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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z Wiednia d. 28. grudnia. —

W poEied/.ialoh d. 20. t. m. margrabia Ga- 
gliati, pełnomocny ambasador liróla Obojej Sy
cylii , Ferdynanda II ., starał się uroczyście dla 
lego monarchy o rękę Jej Cesarzewicowskićj 
Wysokości, Arcyksię/.nic/.ki Maryi Teresy Izabelli, 
najstarszćj córki Jego Ccsarzewicowskiej Wyso
kości Arcyksięcia Karola.

Pan ambasador udał się tym końcem o l it e j  
godzinie przed południem najprzód na posłu
chanie do JCK. Mości, dla oddania swojego li
stu wierzytelnego i dla pozyskania od N. Pana, 
jako od głowy N. domu arcyksiązęcego, pozwo
lenia do starania się o rękę Arcyksięiniczki, po- 
czetn udał się na posłuchanie do N. Cesarzowej 
Jejmości. Z  lamląd pospieszył pan ambasador 
do pałacu Jego Ces. \Vvs. Arcyksięcia Karola, 
który przyjmował go uroczyście, otoczony dwo
rem swoi tu. Pan ambasador wykonawszy tam 
osobiście dane mu polecenie, tak u Jego CeS- 
Wysokości ojca, jakolcz u Jćj Ces- Wys. Arcy- 
księzniczki Teresy, wręczył tejże suto brylantami 
kameryzowany portret swojego króla i pana.

O godzinie pól do pierwszej raczył N. Cesarz 
Jegomość w soli tajnej rady kazać wykonać dla 
Arcyksiożniczki przepisany w Najjaśniejszym Ar- 
cyksiązęcym domu akt r e n u n c y ja c y i  (zrze
czenia się) , na klórymto uroczystym obrzędzie 
znajdowali się, jako świadkowie, wszyscy obecni 
tutaj tajni radzcy , tutejszy książę arcybiskup i 
król. sycylijski ambasador. Wieczorem Ich Ces. 
Wysokości Arcyksiązę ojciec i Arcyksiężniczka 
Teresa przyjmowali na pokojach N. Cesarstwo 
lchm ość, a potem na koncercie u dworu od
bierali życzenia szczęścia od najwyższych urzę
dników dworu, od ciała dyplomatycznego i od 
Wszystkiej szlachty, mającej wstęp do dworu.

Jego Ces. Wysokość Arcyksiązę Karol wraz 
*■ Najjaś. oblubienicą odjechał dziś d. 28. grudnia 

Trydentu, dokąd Najjaś. oblubieniec na przc- 
ClVf niemu wyjechał i gdzie stosownie do zyczeń 
JliMości ma sio osobiście odbyć ślub uroczysty.

Ambasador Porty Otlomańskiej , Ferylt Ahtned 
pasza, wieczorem d. 23. grudnia obchodził uro

dziny swojego monarchy, oświeciwszy pałac am
basady suto i emnkownie, ku uczczeniu dnia te
goż , oraz zgromadziwszy u siebie znaczno towa
rzystwo, w klórćm znajdowali się także członko
wie ciała dyplomatycznego i osoby znakomitej 
szlachty.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Ameryka.

Morning-Chronicle zawiera wiadomości ze Sta* 
nów Zjednoczonych z d. 24. listopada , podług 
których p. van Kureń, większością 30 głosów 
prezydentem rzeczypospolitej federacyjnej obra
ny został. Juz od dwóch dni sprowadził sie do 
pałacu rządowego , lecz dopiero w tnarcu urzę
dowanie swoje rozpocznie.

Hiszpanija.
rGazcta Madrycka* zawiera wyrok, mocą któ

rego każdy obywatel od 17 do 50 lat , obowią
zany jest pełnić służbę w gwardyi narodowej.

Według pism madryckich z d. 10. grudnia, 
przyjęły korlczy pićiwszc sześć artykułów wnio
sku , tyczącego się ogranic/.cuia wolności osobi
stej , z tą odmianą, ze poprzednie bacłania mia
sto dni 50, najwięcej jeźli dni 15 trwać mogą.
—  Jeńcy, których Naryaez w Andalu/yi oddzia
łowi Gomeza zabrał, maja 1400 hid/i wynosić. 
Zdaje się, zo kilka mniejszych barnl lsarlistow- 
sltich, po odejściu głównego oddziału, pozostało 
w onycll okolicach , pr/.ez które tenże przecho
dził ; lak nic daleko Madrytu, w San Rafael de 
Guadarrama , pokazała się jedna banda, druga 
widzieć się daje w Jaen, w okolicach Linarcs.
—  Diario di Saragossa zawiera następujące la
koniczne doniesienie: Dwudziesta trzech po
wstańców wszelkiego stany i Józefa Mommeneu, 
małżonka DoU Manuela Couesy, rozstrzelani zo
stali w Alcaniz i Morella.

Według gazet madryckich z dnia tegoz, 
Palarea objął w miejsce Quirogi kapitaniję je- 
ncralną Granady. 1‘alarea będąc w Walencyi , 
nie chciał w początkach powstania na korzyść 
łtbustytucyi, ogłaszać tejże i dla lego był od
dalonym. (luiroga obejmuje posadę wice-ltróla 
w Nawarze. —  Eco del Comercio % ,]. <). za_ 
wióra dodatek , w którym jenerał llod ii, mie-
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ciący sio rsyncm wojny®, powstaje przeciw czy
nionym mu zarzutom i żąda być stawionym przed 
sąd wojenny. —  Guicnne donosi, że Gomcz, 

. znajdując się w blizkości Gibraltaru, odwiózł tam 
dla bezpieczeństwa nie tylko najkosztowniejsza 
część swojćj zdobyczy, lecz taltze małżonkę 
swoje. —  Donoszono o wzięciu w niewolę Cabrcry, 
lecz to się nie potwierdza ; ale rzeczą jest pe
wną , że poniósł klęskę w ok*licy Soryi. —  
J\1emorial Bordelais umieścił wiadomość, że 

, Don Carlos chory; dnia 10. zmuszony był krew 
puszczać.

Według wiadomości z Madrytu z d. 11. gru
dnia, Gomez byl d- 8. w O rchc, o pięć godzin 
od Guadalaxarv; d, 9. zamierzył iść kierunkiem 
ku Torija, lecz odstąpił od tego przedsięwzię
cia, usłyszawszy, że jenerał Rute przybył z ko
lumną swoją do Jadracfue ; przeszedł więc He- 
narez i pomaszerował do Jogullodo, o 9 godzin 
od Orchc. Milicyje narodowe Guadalaxary, Al- 
hali, Cliirchonu i t. p . , które przed Gomezem 
cofnęły się aż do Cannelłijas , z ląd o dwie go
dzin drogi, znowu ku domowi wyruszyły. Od 
dywizyi Alaixa, piszą w pomieniouem doniesie
niu, niczego więcej przeciw Gomezowi lękać 
się nie należy. T o  buntownicze, nieużytecz
ne wojsko , wstrzymuje tylko inno maszerujące 
z niein dy wizyjo, a sam jenerał Alaix gra bar
dzo dwuznaczną rolę. —  Słychać właśnie, że 
nadeszły nowe wiadomości o bezprawiach dywi
zyi Alaixa. Horda z 800 ludzi złożona, hćz o- 
£ cerów , oderwawszy się od oddziału, napadła 
na Jaen, gd/.ie rabowała i znieważała mieszkań
ców. Jenerał Narvaez musiał zaniechać ściga
nia Gomeza, spiesząc w obronie miastu Jaen; 
spieszno się zwróciwszy, na czas jeszcze przy
by ł, by winnych doścignąć i kazać rozslrzćlać. 
Gomcz tym czasem dalej maszerował iNaiyaez 
już zapewne nie doścignie go więcej.

YV Nowym Orleanie (w Ameryce południo
wej) umarł dr. Marsilio dc Teruel, ostatni hra- 
Lia Montezuma i potomek w prostej żeńskiej 
linii od ostatniego władzcy Mcxyltu. Rył gran
dem hiszpańskim pierwszej klasy i wygnano go 
z Hiszpanii za zasady liberalne. Z  tamtąd udał 
się do Mexyku, z Itąd także wygnano go za u- 
<Jział w rozruchach politycznych- Wszelako w 
Nowym Orleanie pobierał pensyję od rządu rae- 
acykańskiego.

Wielka Brytamja i Irlandyja.
Wyczylujemy w »Gazccie dworskiej® pod d.

17. grudnia, że z powodu zgotui Rarola X. dzlc- 
siee-tygodniową żałobo u dworu nakazano.

Al o m ing-Post donosi, że książę Polignac Jicznc 
odbiera odwiedziny. Miedzy tymi, którzy mu

przybycia do Londynu winszowali, znajdowali się 
także hrabia i hrabina Sebastiani, książę Ester
hazy i książę Palmclła. Dnia 10. grudnia od
jechał książę Polignac do Rrigthon, na zapro
szenie swoich krewnych w Anglii. Dnia 12. 
książę wraz z synem swoim składał uszanowanie 
królestwu ichmość. Dnia lego znana mistress 
Norton była u królestwa ichmość w Brightonie.

Globe pisze, że znaczna ilość żywności wszel
kiego rodzaju , sucharów , mąki, grochu , ryżu, 
wędzonej wieprzowiny i t. p. wyprawiono m o
rzom d. 12. z Wolwich do St. Sebastian , na ra
chunek rządu hiszpańskiego, a l o  w skutek u- 
gody, zawartej między ministeryjum angielskićm 
i ajentami królowej Krystyny, mocą której woj
sko pod jenerałem Evans zostające,. ma być 
przez pół roku z królewskich magazynów w Wol
wich, Porismouth i Plymouth zaopatrywane. 
W  Portsmouth urządzono siary okręt na tymcza
sowy szpital dla inwalidów legii posiłkowej ; już 
się tam 200 tychże znajduje.

Według dziennika Standard z d. 16. grudnia, 
twierdzono za rzecz niezawodną w zgromadze
niach wojskowych stolicy , że rząd angielski u- 
cliwałił posłać 10,000 ludzi do IRszpanii, dla 
zajęcia S. Scbaslianu , a lo , by zabezpieczyć zo
bowiązania, w które wszedł p- Mendizabal z lor
dem Palmcrston i jako porękojmię za zapłace
nie żywności i zapasów wojennych, mundurów 
i t. p . , ku zaopatrzeniu angielskiej legii posił
kowej przez rząd Wielkiej Brytanii posłanych, o- 
raz by mieć pewność zapłacenia broni i amunicyi, 
samemu i zadowi hiszpańskiemu od początku wojny 
domowej dostarczanych. Słychać, że lord Iiill 
miał wydać rozkazy do pułkowników różnych 
pułków, by byli w pogotowiu do służby zagra
nicznej. Sądzą , że z każdego z trzech pułków 
gwardyi pieszej pójdzie batulijon i że oraz z tą 
wyprawą ten połączony jest zamiar, ażeby jene
rałowi Kvans dać sposobność wyruszenia z St. 
Sebastianu i działania wspólnie z wojskiem kró
lowej, co mu dotąd było niepodobieństwem, po
nieważ nie miał tyle wojska, by miasto i oko
lice onegoż od raptownego zakryć napadu. *— 
Gnlignani’sAlessagert udzielający tego artykułu 
z dz. Standard, bardzo o prawdzie powyższych 
doniesień powątpiewa.

Francyja.
Książę Orleański powrócił do Paryża po krót

kiej do Bruxeli podróży. —  Bsiążę Talleyrand 
przybył także do Paryża. Książę ten , mający 
teraz 83 lat, y  dobrem zostaje zdrowiu, ale 
chodzić nie może i tak do powozu, jalioteż z po
wozu nosić go potrzeba- W Tuilcryjach przy 
wstępie do pokoi królewskich stoi dla niego



krzesło, w klórem go toczą do gabinetu kró
lewskiego.

Wezbranie wód Sekwany w Paryżu trwa jeszcze 
ciągłe. Policyja wydała rozkaz,aby przy nadchodzą
cym mroku wszystkie statki na rzece stojące o- 
świecanemi były. Przez cały l8go grudnia po
tok Sekwany unosił słomę, drzewo, ptartwo i na
wet konie nieżywe, llatakomby zalane są wo
dą. Na płaca Grdve woda rozparła się aż do 
ulicy de le M ortellerie i na tamie ( Quai) 
wszystkie dolne pomieszkania stoją pod wodą. 
Prawic na wszystkich wybrzeżach pływają w ło
dziach. Na ulicy Traversiere woda dochodzi do 
6 stóp. W piwnicach, na tamie B erez , 50,000 
beczek wina i innych napitków stoi pod wodą; 
równina rozciągająca .się do Grenelle Vangirand 
Sevrcs St. Claud Boulogne etc. i wszystkie nie
przeliczone tam fabryki , również wodą zalane.

Po między przysięgłymi, mającymi udział na 
posiedzeniu nadzwyczajnem sądu assyssów de
partamentu Niższego-Renu, w sprawie spisku 
Slrazburskiego , znajduje się trzech kupców, 
dziesięciu właścicieli majątków nieruchomych, 
siedmiu fabrykantów, jeden włościanin , jeden 
gospodnilt, dwóch burmistrzów, jeden adwokat, 
jeden oddzwierny i czterech pensyjonowanych o- 
fi cerów.

Moniteur z J. 16 . grudnia zawiera szczegó
łowy raport marszałka Clauzel do ministra woj
ny 9 nieszczęśliwej wyprawie do Konstantyny. 
Datowany on jest z Bouy pod dniem 1. t. m. i 
brzmi, jak następuje:. rMości ministrze I Je
szcze przed rozpoczęciem wyprawy miałem za
szczyt zawiadomić jwpana, z jaką mozołą ze
brałem w Bonie do wyprawy przeznaczone woj
sko, oraz z należące mi do tego rzeczami, po
nieważ przeciwne wiatry i burze, na wszystkie 
kierunki rozegnały okręty. Podczas gdy na po
kładzie znajdujący się żolnićrze przez czas dłu
gi z tego względu wiele ucierpieć musieli, na
słały w Bonie ulewy z burzami, a ponieważ 
różne oddziały wojska nie zaraz po przybyciu 
•wojem z wytrzymanych na morzu niebezpie
czeństw przyjść do siebie mogły, przeto z 7000 
piechoty hlizko 2000 w szpitalach zostawiłem. 
Skoro d. 12. listopada wypogodziło się , da. 13. 
opuściłem Bonę i z 7000 rozmaitej broni ku 
Konstantynie w pochód się udałem. Załcdwo 
wojsko stanęło w pićrwszćm koczowisku w Bon- 
Afra, gdy deszcz rzęsisty padać zaczął. Stru
mień , u którego brzegów koczowaliśmy, we- 
*bra\v8zy, stał się raptownie rzeką, przeto 
~°pióro dnia I4go w południe wojsko na 

drugi przeprawić mógłem. Gdy słoń- 
‘ V —  zajaśniało, koczowaliśmy w Mu- 
hełta , a iłnia l5go nie bea wielkiej trudności

z bagażami wąwóz Mury przebywszy, stanęli
śmy w Guelmie, poczerń wojsku na lewym 
brzegu Seybassu koczować kazałem. W Guel
mie są jeszcze liczne ruiny rzymskie, miano
wicie jest tam mnr starej warowni , tak dobrze 
dotąd zachowany, żc z znpełnem bezpieczeń
stwem można tam było obrać przeciw Arabom 
wojskowe stanowisko. Użytkując z tego , zosta
wiłem tam , pod dostateczną strażą , 200 Judzi, 
którzy dotychczasowym pochodem tak bardzo 
utrudzeni byli, iżby nie byli zdołali udać sie 
za nami do Konstantyny. Pogoda ciągle nam 
sprzyjała; dnia 16. skoro świt w dalszy ruszy
liśmy pochód i rano jeszcze przybyliśmy do 
Medszazamar, gdzie natrafiliśmy znowu na wiel
kie trudności pod względem przepruwy przez 
Seybass. Ponieważ brzegi tej rzeki są bardzo 
strome, przeto oddział inżynierów przepędził 
noc na wykowaniu wschodów i uwalniając miej
sce przeprawy od ogromnych kamieni. D. 17. 
nakazałem przeprawę uskutecznić. Trwała ona 
długo, a o 4lej po południu dostaliśmy' się do 
sławnych wschodów dziesiątej legii, nad Ittóre- 
mi znajduje sio wąwóz llaz-el-Akba, od Ara
bów rodrzynaczem gareł« przezwany. Mnóstwo 
ruin po wzgórzach zaświadcza , że Rzymianie 
zakładali tu co pół mili wieże i warownie t dla 
zupełnego opanowania tych wojskowych stano
wisk. Część tych ruin nastręcza to domniema
nie, że wielu panów rzymskich miało w tej 
malowniczej okolicy wielkie i piękne pałace. 
Rozpoznawszy dostatecznie punkt len , opisany 
mi za trudny do przebycia, (Arabowie sądzili 
bowiem , żo z bagażami armii przebyć go nie- 
potrafię), w nocy, podczas gdy ją  wojsko 
u stóp góry, w A kbet-el-Achary przepędziło, 
oddział iużynierów, przy pomocy licznych ro
botników, naprawił gościniec, po którym dnia
18. wieczorem o godz. 6tej przeprawiłem wszy
stkie moje bagaże , aż do wąwozu górzystego, 
poczem i len bez wszelkiej straty w bagażach 
przebyliśmy. Dnia tegoż, 18. Iistop., koczowa
ło wojsko npłemienia Uled-Zenaty, o milę po 
tamtej stronie R az-e l-A h by . Dotąd sprzyjało 
nam powietrze i maszerowaliśmy przez sprzy- 
jaźnione nam, spokojne plemiona ; Arabowie u- 
prawiali pola , a liczne trzody, które po naszej 
widzieliśmy stronie, kilkakrotnie zdybywaliśmy 
po drodze. Byliśmy od Konstantyny jeszcze 
tylko o dwa dni pochodowe oddaleni. Dnia 19. 
koczowaliśmy u Raz - Ued - Zeuatów i od tego 
czasu zaczęły się dla wojska niesłychane cier
pienia i omamienia najokrutniejsze. Przybyli
śmy do bardzo wzgórzystych okolic. Deszcze , 
śniegi i grady tak wielkie przez noc i bez prze
rwy padały, że wystawieni byliśmy na ca



łą ostrość zimy -Petersburskiej , pod rzas gdy 
zupełnie rozmiękła ziemia, przypominała sta
rym oficerom łiłola pod Warszawą. Ujrzeliśmy 
łionstantynę . ale zarazem zaczęliśmy tracić na
dzieję dostania się aż pod je j mury. Wszelako 
dnia 20. w dalszy ruszyliśmy pochód, a wojsko, 
wyjąwszy bagaże i straż tylną , przybyło do po
mnika lionstantyny. Tu musieliśmy się zatrzy
mać. Mróz byt nieznośny ; wielu poodmrażalo 
nogi, wielu pomarło przez n oc, bowiem od 
Jłaz-cl-Altby juz nic dostanie drzewa. Skoro 
więc bagaże , których zaprzęg podwojono i po
trojono, dostały się do uas , 'przebyliśmy dnia 
‘20. Ben Mezrug, jedne z odnóg Ued-Jlamnicla. 
Ta rzeka znacznie wezbrała. Woda dochodziła 
zoluierzom a Z po pas i wielu byłoby poginęło , 
gdyby jazda z wiasnern wielkiem niebezpie
czeństwem nie była iin przybyła na pomoc. 
Wiele koni transportowych polonęlo. Nareszcie 
całe wojsko dostało się na przeciwległy brzeg, 
a w kilka godzin potem rozstawiliśmy7 się pod 
murami Itonslautyny. Bagaże administracyi zo
stały jeszcze o pół mili w błocie, lecz zadawa
no sobie wszelką pracę do wydobycia ich z tam- 
ląd. Wyszczególniające się jest położenie l!on- 
siantyny; wyjąwszy jednego punktu, na wszyst
kich innych bardzo jest od natury broniona. 
Przepaść 60 metrów  szeroka, w której głębi 
Ucd-Bammel płynie, formuje szkarpy swojeini 
prostopadle nawaloucmi skałami i ani minami, 
ani kulami zdobytą być nie może. Płaszczyzna 
iUansury jest w związku z miastem za pomocą 
bardzo ważkiego mostu , przypierającego do po
dwójnej , mocno obwarowanej i ogniem broni 
ręczuej z. domów i ogrodów sąsiednich dobrze 
bronionej bramy7. W  obecnych okolicznościach 
nie mógłerp dostatecznie opasać miasta. W oj
skiem jenerała Trezel osadziłem płaszczyznę 
Mansury, a brygadę straży przedniej wysłałem 
na wzgórza Budial Ali , z rozkazem opanowa
nia takowych , zajęcia marabutów ( grobów) i 
cmentarzów na przeciw bramy KI - Kahbach , 
która blokować kazałem. Łatwo na pierwszy 
rzut oka dostrzedz było można, że tu atak przy
puszczony być m oze; lecz niepodobieństwem 
było wysiać górską artyleryję, kiedy juz na 
płaszczyźnie Mansury z kolami zapadała. Nie- 
udalo się pułkownikowi Tournemine dwa ośm- 
funtowe działa na inne stanowisko przeprowa
dzić. Teraz rozpoczęły się kroki nieprzyjaciel
skie ; zapowiedziano nam je  dwoma wystrzałami 
przeciw naszym działom, z dział dwudziesto- 
cztero - funtowych i zatknięciem arabskiej pąso
wej chorągwi na głównej baryjerze miasta. Ach- 
tnel Bej nie chciał się zamknąć w Iloustauty- 
nie. Obronę swoje poruczył namiestnikowi swo

jem u Ben Ilaissa, a nie mogąc polegać na miesz
kańcach, zostawił w mieście załogę, złożona z 
1200 do 1500 Turltów i llabylów, którzy bro
nić się postanowili. Brygada straży przedniej , 
przebywszy Ued-llammeł, pociągnęła hu wzgó
rzom, bronionym przez Babylów, w znacznej licz
bie z mi.Mia wypadających, lecz które-to wzgórza 
koleją przez wojsko nasze w dzielnej walce brane- 
mi były. Wojsko moje usadowiła się na onych 
wzgórzach pod ogniem Arabów, pod czas gdy 
z mojej strony postawiwszy artyleryję, przez 
cały 22. kazałem dawać ognia do bramy Elkan- 
lara. Brygada straży przedniej jesz.cze przez 
ten dzień cały trzymała się świetnie przeciw 
Arabom , co łącznie z piechota turecka uderza-

c  « C U

li na nas , wypadłszy przez jednę z bram, któ
rej osadzić nie mogliśmy , mając jeszcze tylko 
3ul)0 ludzi pod bronią. Wozom administracyi 
wojska posłałem świeżo konie , lecz i temi nie 
mogły się z bagien wydobyć. Za radą inten
denta wojennego posłałem muły dla przetrans
portowania znajdujących się na tych wozach ła
dunków ; ale bylolo bez skutku, ponieważ w 
chwili, gjy jnuły w assekuracyi pół - batalionu 
odchodziły, dowiedzieliśmy się, że część 26go 
pułku , towarzysząca owym w’ozom i bronią
ca lakowych, widząc, że ono dalej transporto- 
wauemi być nie m ogą, mimo przeszkód ze 
strouy pułkowników, zrabowała żywność, beczki 
z winem i z wódką wypróżuiła i tym sposobem 
pozbawiła nas części naszych zapasów. Niepo
goda ciągle była okropną ; śnieg padał w dużych 
płatach, zimuo przenikało do kości.. Teraz u- 
ważałem z-a moje; powinność atak do miasta 
przypuścić, a w razie , gdyby się nie udał, bez 
wszelkiej zwłoki odwrót z wojskiem przedsięwziąć. 
Pierwszą bram ę, do której arlyleryja strzelała , 
wysadzono i możua było mieć nadzieję dosta
nia się do miasta, gdyby sie było wojsku udało 
i drugą bramę wysadzić. Postarałem się o roz
stawienie saperów i tych kompanij , które za 
nićmi w pochód iść miały. Gdy oddział inży
nierów , z częścią wozów swoich W tyle pozosta
ły , o godzinie Smej wieczorem nadciągnął, roz
kazałem pułkownikowi Łem ercier, by poczynił 
wszelkie przygotowania do rozpoznania dnia te
go jeszcze stanu bramy Elltantara , by ją wysa
dził do szczętu i utorował przechód pięciu korn- 
panijom wyborczym 63 i 59 pułku, które wy
prawiłem pod rozkazami adjutauta mojego , do- 
wódzcy Bance. Oddział inżynierów powoli tyl
ko wykonał te rozkazy ; był bowiem utrudzony, 
gdyż przez 36. godzin zostawał w bagnie bez o- 
gnia i bez odpoczynku. Brama dopiero na kil
ka godzin przed świtem rozpoznaną została, a 
oddział inżynierów oświadczył, ze potrzebuje



jeszcze całego dnia następnego , dla poczynienia 
przygotowań, potrzebnych- do zamierzonej o- 
peracyi.4 [Dokończenie następi.)

Marszalek Clausel po powrocie z llonstantyny 
d. 29. listopada, wydał w Gueltnie następujący 
rozkaz dzienny. Z głębokićm- rozrzewnieniem 
(mówi), oraz z wielką radością, jenerał guberna
tor wojsku, pod jego rozkazami będącemu, win
szuje owej odwagi i rezygnacyi , którą oka
zało w obrotach swoich ku. Konstantynie, zno
sząc z podziwienia godzą wytrwałością najokrop
niejsze cierpienia wojny. Cześć za to niechbę- 
gdzie ich charakterowi 1 Jeden tylko okazał sła
bość , lecz tyle miauo względności, ze oddaao 
sprawiedliwość jego nieroztropnym winie podpa
dającym wyrażeniom się, które nigdy nie były 
powinny wyjść z ust jego.* Myślał przez to je 
nerała lligny.

Familija jenerała Eigny ogłasza za potwarze 
wieści o postępowaniu jego rozsiane ł dodaje, iz 
tenże od ministra wojny zadał formalnego czyn
ności swoich rozpoznania.

Pewien bardzo bogaty miody człowiek-, pan 
Sannegan, który do wyprawy do llonstantyny z cie
kawości należał, zmarzł w drodze.

Wojsko francuzkie utraciło tam około 1500 lu
dzi, 13 wozów, jedno działo, 1000 narzędzi oddziału 
inżynierów i część narzędzi minerów, część am
bulansów, wiele broni, skrzyli na broń , 50,000 
ładunków i wszystkie prawie prywatne bagaże. 
Jussuff stracił cały swój majątek, a nawet swój 
namiot. Nic mu więcej; nie pozostało, tylko 
płaca jego jako szefa szwadronu i jego suknie. 
Chorych i rannych musiano zostawiać w odwro
cie, ponieważ tychże nie miano czem transpor
tować.

Książę NemourSj nim- do Francyi powrócił, 
był także w Algierze. Jego i marszałka rzeczy 
musiały być przy odwrocie z Iionstantyny zosta
wione. Achmet Bej znaczną zabrał zdobycz.

Mówią, ze jenerał Valaze posłany będzie ze 
szczególnem poleceniem do Guełiny, dla zda
nia sprawy, jakie byłoby najodpowiedniejsze za
miarowi użycie tego miejsca pod względem ko
rzyści wojskowej dla osady. Jenerałowi temu 
ma być takie powierzone dowództwo przy dru
giej wyprawie do Konstantyny.

Admirał Massieu de Clerval odjechał do Tu
lone, dla przygotowania kilku okrętów do prze
prawy wojska do Afryki północnej. Juz dwa 
Pt»lki z dywizyi Górnych Pireneów otrzymały 
ro*kaz pochodu. Odkąd jest mowa o nowej 
wyprawie ku Konstantynie, mnóstwo próźb przy
bywa d0 miuisteryjum wojny, od oficerów wszel
kich. stopni> utaial w tej wyprawie mieć chcą

cych. Po między podającymi prośby znajduje 
się takie pewna ilość oficerów byłej gwardyi- 
królewskiej, którzy nie chcieli dotąd służyć pod 
trójkolorową banderą.

Depesza telegraficzna donosi, ze książę Ne
mours przybył w pożądanćm zdrowiu do Tulonu. 
—■ Nim z Bony: odjechał, chorował na gardło, 
w skutek poniesionych trudów.

Bełgijiun.
Moniteur Belge z d. 14. grudnia donosi o dy- 

misyi dotychczasowego ministra spraw zagra
nicznych i marynarki, hrabiego Muelenaere, któ
rego urzędowanie sprawuje tym-czasowie iniui- 
ster spraw wewnętrznych. — Słychać, ze takie 
p. Nothomb, sekretarz jeueralny w minislery- 
jum  spraw zagranicznych, podał się do dymisyi.

Pisma belgijskie donoszą z Bruxelli pod d. 10. 
grudnia: Onegdaj był u królestwa ichmość wielki 
wieczór, na którym Strauss z orkiestrą swoją 
z Wiednia koncert wykonał i w wysokim stopnia 
zadowolenie ich król. mości otrzymał.

Szwajcaryja.
i

Pisma Berneńskie donoszą z Nidawy: W  so
botę d. 10. grudnia, wieczorem o godzinie 7 ., 
mioli mieszkańcy Twannu, pod-czas burzliwego 
powietrza, to rzadkie widowisko , ze śnieg bły
szczał, jak ogień, Lak, ii sądzili z początku, ze 
w Gerlafingen pożar wybuchnął. Nie małym ua- 
bawiło to strachem ludzi na okręcie i podróż
nych, gdy na-sam-przód śród morza czapka, je 
dnego jak gdyby palić się zaczęła i światło fos
foryczne rozlawszy się po wszystkich rzeczach 
w końcu i słomę oświetliło, którą okręt był na
ładowany, Mieli zgubę swoję za nieodzowną, gdy 
raptem, po pięciu może minutach, światło samo 
od siebie zgasło. Wiadomo, ze błyszczenie się 
śniegu jest to zjawisko elektryczne, i było, jeśli 
się nie mylimy, podług Chladnogo , w dawniej
szych latach koło Pruutrut po dwaltroć uważane, 
co podajemy ku uspokojeniu tych, którzyby do 
lego cudu rozmaite proroctwa przywiązywali.

Niemcy.
Jego Cesarzewicowska Wysokość Wielki ksią

żę rossyjski Michał przyhył dnia 16go grudnia 
z Frankforlu do Carlsruhe, i wysiadł w domu. 
zajezdnym zum. Zdhringer Huje..

Rossyja.
—  Z  Petersburga d. 30. listop. (i2. grud.) —
P. minister spraw wewnętrznych w raporcie do. 

rządz, senatu przedstawiał, ze nie znajdując w u- 
stawie o Żydach z roku 1835 zakreślonych da— 
wnieszenji ustawami ograniczeń względem po—



mieszkania Żydów w mieście Wilnie i Żydów ra- 
binistów w mieście Trollach, tudzież względem 
posiadania przez Żydów własncfści nieruchomych 
w Kamieńcu Podolskim, wnosił przedstawienie 
do komitetu pp. ministrów, na litorego zurnał 
najjaśniejszy cesarz jm c, w d. 20. listopada, ra
czy! rozkazać: pozostawić wszystkie wyżej wy
mienione ograniczenia w icłl mocy, i przeto u- 
czynić następne w ustawie o Żydach zmiany: 
wyłączywszy z 3 pomicnionej ustawy guber
nie Podolską i Wileńską, pomieścić je  w 4 
z zastrzeżeniem względem Podolskiej tego o- 
graniczenia, które postanowione zostało w 4szej 
uwadze do 11 artykułu dalszego ciągu ustaw o 
paszportach i zbiegach; —  we względzie zaś 
Wileńsikiej pojaśnić , że w niej pozwala się mie
szkać Żydom, wyjąwszy dwie ulice gubernijaluego 
miasta Wilna, mianowicie : jednę idącą od Ostrej 
Kramy do katedry, drugą od Trockiej-Bramy do 
kościoła Św. Jana , ludziez wyjąwszy miasto Tro
lli , gdzie wyłącznie pozwolono mieszkać Żydom 
Karaimom, odlącznie od Żydów Kabbinistów, i 
dla przesiedlenia których, zdaniem rady państwa, 
vv dniu 7. stycznia 1835 rolia naznaczony został 
termin oddzielny. ( '/ .  P.)

T urcyja.
—  Z Konstantynopola d. y. grudnia. —

Sułtan powrócił d. 3. t. m. na austryjackim 
statku parowym Maryja Dorota  z wycieczki 
swojej do INikomedyi. Skoro do pałacu swo
jego w Beszyktasz przybył , llazał przywołać 
do siebie kapitana Ford , dowodzącego M aryję 
D orotę  \ powiedziawszy mu uajpochlebniejszo 
wyrazy zadowolenia swojego względem całego 
urządzenia okrętu i szybkości jazdy, mimo burz
liwego powietrza w mniej jak ośmiu dniach od
prawionej , udarowa! go ziolą bogato brylanta
mi kameryzowaną labakierą. l)la pierwszego 
■werkmistrza liazat sułtan dać kapitanowi także 
brylantami kameryzowaną tabakierkę, a dla osa
dy okrętowej znaczną sumę pieniężną. Podob
nież kapitan Usher z angielskiego okrętu parowe
go L eva n t , na którego pokładzie dwaj zięcio
wie jego snłtańskićj mości odprawiali także po
dróż do Nikomedyi, udarowany został złotą bry
lantami kameryzowaną tabakiera , a osada jego 
obiicie pieniędzmi obdarzoną została. —  Jest to 
pierwszy przykład , ażeby monarcha oltomański 
do podobnej podróży obcego używał okrętu.

Stosownie do życzeń jego sułtańsltićj mości 
wyżsi urzędnicy państwa, udając się do pałacu 
p o r t y ,  lub do swoich rozmaitych kancelaryj, od
tąd p o w o z ó w  e u r o p e j s k i c h  używać bę

dą. Baszowie, ministrowie pierwszego rządu i 
obaj kadyjasliierowie, mieli właśnie otrzymać po
zwolenie, jeżdżenia czterma końmi. Koniecznym 
i nader dobroczynnym skutkiem tćj nowości 
powinnaby być naprawa bruku, której tenże lak 
bardzo potrzebuje.

Morowa zaraza miała zwolnieć cokolwiek.
O  -mmmm---------------

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Ceny produktów U ) Królestwie Polskićm od 1. 

do 15. grudnia 1836.
W  W a r s z a w i e :  Pszenica 14 l /2  do 18 1/2, 

żyto 8 do 9 1/3, jęczmień 7 1f i  do 9 , owies 
4 l/2  do 5 l /3 ,  rzepak 19 do 21 , len 20 do 
21, konopie 14 do 1.5 , kartofle 3 do 3 1/2 złp. 
za korzec. Siano 2 l /2  do 2 5/6 złp. za cetuar. 
Okowita 4 1/6 do 4 1 /2 , szumówka 2 1/2 złp. 
za garniec. Żelazo 22 złp. za cetnar. Drzewo 
sosnowe 32 do 44 złp. za sążeń. Wosk 250 złp. 
za cetnar. (G- C.)

W  Warszawskim »Dzieńniku powszechnym# 
% d. 18. grudnia r. z. czytamy o wynalezieniu przez 
Leona Langmejer, aparatu do pędzenia wódki, a 
lltóry od 5 tygodni znajduje się w Wawrzysze- 
wie, 5 wiorst od Warszawy, celem wypróbowa
nia. Pewien obywatel powziąwszy o tem wia
domość w fabryce wyrobów kotlarskich przy u- 
licy Elektoralnej pod .N. 761, gdzie wspomniony 
aparat został zrobiony, udał się na miejsce dla 
przekonania sic o jego dogodnosciach. Skutek 
przeszedł jego oczekiwanie. Tenże opisuje go 
sposobem następującym :

1) Żc przez jedoę dystylacyję wydaje czysty 
produkt, spirytus od 12. próby Magiera do 93 
Tralesa, przyczem zarazem gotują [się. kartofle 
na zacier.

2) Z jednego korca kartofli otrzymuje się 12 
kwart, a Z korca zboża 7 1/2 garnca okowitej 
10. próby Magiera.

3) Znacznie oszczędza nialeryjahi opałowego, 
gdyż do wypędzenia trzech nabić tyle potrze
buje drzewa, ile dotąd znane aparaty, do je 
dnego , a zatem ma się jak 1 : 3.

4) Bardzo mało miejsca zajmuje , bo zaledwie 
pięć i pół łokcia kwadratowego.

5) Taniość niesłychana, gdyż na 10 do 12 korcy 
zboża, lub w porównaniu tej ilości liarlolli, cały 
miedziany o jednym kotle parowym, z niosię- 
żnemi kruczkami, kosztuje w fabryce z łp -10,000.

Z  powodu Świąt nie otrzymaliśmy doniesienia 
o targu na woły w Ołomuńcu.
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